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ROK VIL 


ILUSTROWANY 


Coraz więcej zboża 


napływa do punktów skupu 


Liczne gminy 
swój obowiązek 


wypełniły już 
wobec państwa 


WARSZAWA. —W MIARĘ JAK W POSZCZEGÓLNYCH GOS 
PODARSTWACH KOŃCZY SIĘ SPRZĘT ZBOŻA I PRZEPROWADZA 
OMŁOTY, ZWIĘKSZAJĄ SIĘ DOSTAWY ZIARNA DO PUNKTÓW | 


SKUPU. 


TYSIĄCE GROMAD WSPÓŁZAWODNICZY O PIERWSZEŃ- 
STWO W WYPEŁNIANIU NIE TYLKO.OBOWIĄZKU DOSTAW ZBO 
ŻA, ALE JEDNOCZEŚNIE WE WZOROWYM WYPEŁNIANIU PLANU | 
DOSTAW ŻYWCA I MLEKA ORAZ W SPŁACIE PODATKU GRUN- 


TOWEGO. 


Przodują, tak jak w roku poprzed 
nim. chłopi powiatu zawierciańskie 
go, gdzie do 9 bm. sierpniowy plan 
sprzedaży zboża zrealizowany został 
w 111,3 proc, a roczny plan — w 
41,3 proc. 

Wiele gromad, a nawet całych 
gmin w tym powiecie zdołało już 
wykonać w pełni plany roczne. 

Wśród tych przodujących — czoło 
we miejsce zajmują chłopi gminy 
Kroczyce, którzy pierwsi w woje- 
wództwie katowickim donieśli o 
„zwycięskim zrealizowaniu swego 
planu rocznego w /108 proc. 

Gmina Kroczyce przoduje również 
w wypełnianiu innych obowiązków, 
Chłopi tamtejsi planowo dostarcza 

(da żywiec I spłacają podatek grun 
towy. 

O wykonaniu rocznych planów 
xkupu zboża przez całe gromady do 
noszą również z województw: kra- 
(kowskiego, kieleckiego, zielgnogór- 
“skiego i warszawskiego. 

W woj. krakowskim na szczegól- 
ne wyróżnienie zasługują chłopi w 
gromadzie Wodaca, którzy w czasie 
“zbiorowej dostawy przywieźli od ra 
zu dwa razy więcej zboża niż prze- 
widywały ich zobowiązania rocz- 
ne. 

Przykład wzorowego wywiązywa- 
nia się z obowiązków wobec ludo- 
wego państwa dali tu małorolni—A- 
niela Jeleńska i Władysław Cebu- 
Ja. 

W woj. zielonogórskim przodują 
spóldzielcy z Lubiechowa w po 


Pod hasłem 

walki z nędzą 

rozpoczął się w Brazylii 
ruch strajkowy 


NOWY JORK, — Jak donos dziennik 
Paiz“, w mieście razy- 
rande (stan. Rio Grande. do 
lę strajk powszechny. 
Ustat handel, zakłady przemysłowe 1 in- 
stytucje państwowe nie pracują. 

W mieście odbywają się masowe de- 
monstracje pod nasłem walki przeciwko 
nędzy. Strajki 1 demonstracje protesta- 
cyjne odbywają się również w Innych 
miastach tego stanu. 

Władze zmobilizowaty wojsko przeciw- 
ko strajkującym 1 demonstrantom. 


Chłopi włoscy 
walczą o ziemię 


RZYM. — W poniedziałek chłopi włoscy 
w licznych miejscowościach manifesto- 
wali masowo w obronie swych praw, 
domagając się przeprowadzenia reformy 
rolnej. 

W Grosseto robotnicy rolni przerwali 
pracę i zebrali się na wiecu, Uchwalili 
oni rezolucję, domagającą się matych- 
miastowego podziału 5 tysięcy hektarów 
ziemi, 

W Catanii na Sycylii odbyła się de- 
monstracja chłopów pod hasłem przepro 
wadzenia reformy rolnej.  Ządano po- 
działu 61 tys. hektarów zie! których 
koniiskatę postanowił swego czasu regio 
nalny parlament sycylijski. Uchwały tej 
nie wykonał jednak rząd regionalny. o- 
Baay przez chrześcijańską demokra 

© 


szprotawskim. Przywożąc na punkt 
skupu całą przewidzianą dla nich 
do odstawy ilość zboża, wezwali o- 
ni wszystkich chłopów powiatu do 
współzawodnictwa pod hasłem: „Ter 
minowo i z nadwyżką wykonamy 
wszystkie obowiązki wobec  pań- | 
stwa“ 

Również w woj. warszawskim w 
dostawach zboża przodują spółdziel | 
nie produkcyjne, które pociągają 
swym przykładem indywidualnych 


CZWARTEK 


SPE EE CRZZ 
i wysokie nagrody 
dla przodujących załóg 


WARSZAWA, — Sekretariat Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodo- 
wych powziął uchwałę o przyzna- 
niu sztandarów przechodnich CRZZ 
i wysokich nagród pieniężnych 
przodującym w II kwartale br. za- 
kladom pracy w przemyśle. węglo- 
wym, chemicznym I hutniczym. 

Tytuł przodującego zakładu w 
przemyśle węglowym, sztandar prze 
chodni CRZZ 1 nagrodę w wyso- 
kości 50 tys. zł za wysokie osłągnię 
cia produkcyjne przyznano kopalni 
węgla „Boże Dary“ ze Zjednoczenia 
Jaworznieko-Mikolowskiego. 


Plan wydobycia Il kwartału za- 
loga wykonała w 108,7 proc, uzy- 
skując średnią wydajność 110,7 


proc. przy jednoczesnym poważnym 
obniżeniu kosztów własnych pro- 
dukcji. 

W przemyśle chemicznym tytuł 
przodującego zakładu, sztandar prze 
chodni CRZZ i nagrodę pieniężną 
w wysokości 50 tys. zł. zdobyły Za- 
klady Elektrod Węglowych w Raci- 
borzu, 

Mimo trudności w realizacji zadań 
produkesinych, zwiazanych = bra- 
klem surowca 1 drobnicowym asor- 
tymentem produkcji, zaloga tych za 
kladów, wysoko przekraczając pla- 
ny miesięczne, uzyskałą 110.9 proc. 
wykonania planu kwartalnego. 

W przemyśle hutniczym tytuł naj 
Jenszego zakladu, sztandar przecho- 
dni CRZ7. | nagrode w wysokości 
100 tys, zł za wysokie osiagnięcia 
produkcyjne w J kwartale br. 
przyznano hucie „Ostrowiec, 


gospodarzy. 


Oszczędnie i przed 


Rzetelny wy 


terminem 


siłek załogi 


Elektrowni Łódzkiej 


przyniósł w efekcie wielki sukces 


Potężny ryk syreny oznajmił w dniu 11 bm. mieszkańcom Ło- 
dzi, iż Elektrownia Łódzka, jaka druga w Polsce wykonała swe zadania 


produkcyjne na pierwszę trzy lata 
6 4 miesiące i 20 dni. 

*_ Przedterminowe wykonanie 
żyt się rzetelny wysiłek calej bez 


Planu 6-letniego, skracając termin 


zadań jest sukcesem, na który zło- 
wyjątku zalogi Elektrowni Łódz- 


kiej, zarówno palaczy kotłowych, jak | brygad remontowych, kierownic- 


twa technicznego I politycznego. 

Podwaliną wielkiego sukcesu” jest 
rozwijający się wspaniale ruch só- 
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, który objął swym zasięgiem 
wszystkich bez „wyjątku pracowni- 
ków. 

W walce o bezawaryjność, o pod 
niesienie wydajności urządzeń, o 
przejścia szczytów _ jesienno-zimo- 
wych, wyrosły w Elektrowni. Łódz- 
klej wspaniałe kadry fachowców. 

Na czele ich kroczy doskonała bry 
gada remontów rusztów, pracująca 
pod kierownictwem Bolesława Kac 
perka. 

Wśród najlepszych znajduje się 
również brygada murarska Bolesła 
wa Tomczyka, pracująca z wielką 
dokładnością i sprawnością. 

Obok zastępowania lepszych ga- 
tunków węgla paliwami zastępczy- 
mi, palacze Elektrowni Łódzkiej 


Nowe fakty 


pogwałcenia 


strefy neutralnej 


w Panmundżonie 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, iż 10 sierpnia sa- 
moloty amerykańskie ponownie prze- 
latywały trzykrotnie nad Panmun- 
dżonem, naruszając tym samym poro 
zumienie o neutralności strefy, w 
której toczą się rokowania. 

Samoloty amerykańskie po przelo- 
cie nad Panmundżonem zaatakowa- 
ły okolice strefy neutralnej. 


prowadzą walkę 6 oszczędność wę- 
gla systemem Lidii  Korabielniko- 
wej. Dzięki temu w czerwcu i lip- 
cu br. Elektrownia Łódzka praco- 
wała przez 59 godzin pa zaoszczę- 
dzonym paliwie. 


Ambasador St. Zjed. 


w [ranie 
ma byćodwołany 


PARYŻ. — Według doniesień kore- 
spondenta Agencji France Presse z 
Teheranu, premier irański Mossadik 
zażądał jakoby odwołania z Iranu 
ambasadora USA Hendersona. 


Wi 


elki głos bólu i rozpaczy 


Apel do J. Stalina 


rodzin patrio 
z prośbą o interwencję 


NOWY JORK. Dnia 11 bm. 
przedstawicielstwo ZSRR w Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych wrę 
czyło sekretariatowi ONZ pismo, w 
którym stwierdza się m. in.: 

Przedstawicielstwo Związku So- 
cjalistycznych Republik Rad w ONZ 
ma zaszczyt zakomunikować sekreta 
riatowi ONZ, że na imię przewodni 
czącego Rady Ministrów ZSRR, J. 
Stalina wpłynął apel rodzin grec- 
kich więżniów politycznych. W a- 
pelu czytamy m. in.: 


Z sercem, pełnym bólu 1 strachu, my. 
nieszczęśliwe matki, żony | siostry grec- 
kieh więźniów politycznych, zwracamy 
się do Was z prośbą o pośrednictwo w 
celu ostatecznej likwidacji obozu kon- 
centracyjnezo na wyspie Jura, Prosimy 
was, abyście swą interwencją zapobiegi 
zagładzie bliskich nam osób. 

W imię nczuć Judzkich, w imię_cywili- 
zacji | sprawiedliwości, zwracamy się do 
Was i prosimy o Wasze pośrednictwo w 
celu likwidacji orozu Jura, którego wil- 
Kotne kazamaty są krobem dla bliskich 
nam osób. 

Mamy nadzieje, 2e wysłachacie krey- 
ku bólu i rozpaczy tysiecy greckich m: 
tek, żon 1 sióstr wieżniów nolitycznych, 
które domagają się likwidacji obozu kon 
centracyjnego na wyspie Jura. 


Przekazując tekst powyższego a- 
pelu — stwierdza pismo — przed- 
stawicielstwo prosi sekretariat 


Świat przygotowuje się 
do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju 


MOSKWA. — W artykule wstęp- 
nym pt, „Narody przygotowują się 
do Kongresu w Obronie Pokoju” 
dziennik „Izwiestia* podkreśla, że na 
całym świecie rozwijają się przygo- 
towania do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, który odbędzie się 
w Wiedniu pod koniec roku bieżą- 
cego. 

Powszechna aprobata, z jaką spot- 
kały się we wszystkich zakątkach kuli 
ziemskiej uchwały nadzwyczajnej se- 
gi Światowej: Rady Pokoju oraz de- 
zja zwołania Kongresu Narodów 


w Obronie Pokoju — pisze dziennik — |_ 


świadczą o tym, że uchwały te odpo- 
wiadają żywotnym interesom wszyst- 
kich narodów. 

Przygotowania do Kongresu Naro- 
dów w Obronie Pokoju rozwijają się 
w atmosferze wzmagającej się walki 
przeciwko zbrodniczym, imperiali- 
stycznym planom nowej wojny. 


Terror i zbrodnie 
panują na ulicach 
Nowego Jorku 


NOWY JORK, — Opublikowana ostat- 
nio statystyka przestępczości w Nowym 
Jorku wykazuje gwałtowny wzrost liez- 
by kradzieży, napadów, zabójstw itp. 

W pierwszym półroczu br. liczba zbro- 
dni | przestępstw wzrosła w pozównaniu 
x pierwszym półroczem roku ubiegłego 
© 314 proc. 

Ww okresie sprawozdawczym zanotowa- 
no w mieście przeszło 22 tysiące wy, 
ków kradzieży x wlamaniem,  przeszi 
6 tysięcy wypadków kradzieży samoch 
dów i ponad 13 tysięcy drobnych kra- 
dzieży. 

Liczba mordów wzrosła e 34,5 proe, 

Dziennik „New York World Telegram 
and Sun“ stwierdza, że na ulicach No- 
wezo Jorku panuje terror 1 zbrodnia. 
Nawet w biały dzień przechodnie są pa- 


rażeni na obrabowanie. 


Świadkami tego fattu byli oficero- 
wie służby ochronv obu stron. 


W bogatej Szwajcarii najjaskrawiej rarysownią się sprzeczności ustroju kapl- 


tów greckich 
w sprawie obozu Jura 


ONZ, aby opierając się na przyję- 
tych przez trzecią i czwartą sesję 
Zgromadzenia Ogólnego zasadach 
humanitaryzmu przy  rozpatrywa- 
niu sprawy terroru politycznego w 
Grecji. podjął odpowiednie kroki w 
obronie greckich  wieżniów poli- 
tycznych, o których jest mowa we 
wspomnianym” apelu. 


Hitlerowcy 
w mundurach USA 


na czele flotylli 
marynarki wojennej 


wylądowali w Danii 


KOPENHAGA. — Według donie- 
sień dziennika „Berlingske Tidende", 
do duńskiego portu Frederikshavn 
przybyła w poniedziałek flotylla ame 
rykar.skich okrętów wojennych. Okrę 
ty te w ciągu sierpnia i września br. 
będą zakładały zapory minowe w 
Kattegacie, przygotowując się do wiel 
kich jesiennych ,„manewrów" sił 


go w Europie północnej. 

Dowództwó przybyłych do Frede- 
rikshaven amerykańskich okrętów 
wojennych składa się, z wyjątkiem $ 
wyższych oficerów z Niemców ubra- 
nych w mundury amerykańskie. 

W związku z przybyciem tej flotylli, 
dziennik „Land og Folk" pisze, że po 
upływie zaledwie 7 lat od zakończe- 
nia okupacji niemieckiej, w Danii 
wylądowały znów oddziały marynar- 
ki wojennej składające się z Niem- 
ców. 


Kongresman 

John Wood 
opowiada się 
za pokojem 


NOWY JORK. — Prasa podaje, iż 
członek kongresu USA z ramienia 
partii republikańskiej Jchn Wood 
w obliczu wzmagających się dążeń 
narodu. amerykańskiego do pokoju, 
oświądczył, że ubiegając się o pono 
wny wybór wysunie żądanie natych 
miastowego położenia kresu wojnie 
w Korei i zredukowania podatków. 

Nazwał on wojnę w Korei „najwięk 
szą tragedią w historii amerykań- 
skiej“ i oświadczył, że naród amery- 
kański życzy sobie, by „jego syno- 
wie znajdowali się w domu przy 
pracy". & ` 

Wystąpienie Wooda w obronie po- 
koju wywarło duże wrażenie w spo 
łeczeństwie amerykańskim. 


Krwawe zajścia 
w Aleksandrii 


LONDYN. — Według doniesień 
Agencji Reutera, w Aleksandrtj do- 
szło w środę do starć między robot- 
nikami a policją i wojskiem. 10 ro- 
botników i 2 policjantów zostało za- 
bitych, 200 osób odniosło rany, Szcze- 
góły zajść nie są na razie znany. 


Na wzór faszystowski 


w Bonn powsłaje 
organizacja do tłumienia 


ruchu strajkowego 


BERLIN. — Agencja ADN Ganosi, 
że w Niemczech zachodnich prowa- 
dzone są przygotowania do utworze- 
nia na wzór hitlerowski tzw. „nad- 
zwyczajnej pomocy technicznej”. Or- 
ganizacja ta będzie miała za zadanie 
tłumienie ruchu strajkowego, wer- 
bowanie dla przedsiębiorców  łami- 
strajków, zbieranie i przekazywanie 
Z” informacji w czasie strajku 
i 


Władze bońskie zamierzają powić 
rzyć kierownictwo 


talistycznego. Obok przepychu 1 luksusu skrajna nędza — oto obraz dzisiej- 
szego Zurichu. 
Ka zdjeciu: "bezdom=l nocują w poczekalni dworcowej. [i 
hal 
j 4 


zbrojnych krajów paktu atlantyckie- . 


STR. 2. 


Akcja zapobiegawcza przede wszystkim 


W walce z ogniem 


musi wziąć udział całe społeczeństwo 


Wywiad z min. Mijalem z okazji Tygodnia Straży Pożarnej 


W związku x trwającym w całym kraju Tyzodniem 
Pożarnej, minister Gospodarki Komunalnej — 
scharakteryzował zadania „Tygodnia“ i przedstawił 


naszej Straży Pożarnej. 


Tydzień Straży Pożarnej — stwier 
dził min. Mija] — ma na celu spo 
pularyzowanie wśród społeczeństwa 
roli straży w Polsce Ludowej oraz 
pełne zmobilizowanie  najszerszych 
rzesz do walki z pożarami, szcze- 
gólnie x przyczynami ich powstawa 
nia, r 

Nie wszyscy zdają sobie sprawę, 
Jak zasadniczo zmieniła się rola stra 
ży pożarnej w Polsce Ludowej, W 
okresie przedwrześniowym specjal- 
ne ustawy wyznaczały strażom po- 
żarnym jako jedyne zadanie gasze- 
nie pożarów już powstałych. 

Natomiast w Polsce Ludowe) o- 
bok gaszenia pożarów  podstawo- 
wym zadaniem straży pożarnej 
jest jak najszerzej pojeta akcja za 
pobiegawcza, akcja wykrywania i 
natychmiastowego likwidowania 
wszystkich źródeł niebezpieczeństwa 
powstania pożaru. Każdy pożar bo- 
wiem oznacza zniszczenie. pewnych 


" uzyskanych już przez nas zdobyczy. 


W chwili obecnej na straży mie 
nia epołecznego stoi około 300-tysię 
czna rzesza pracowników pożarnic 
twa, zaopatrzona w poważnym stop 
nilu w nowoczesny sprzęt motorowy, 
produkowany w. kraju. Zbudowaliś 
my setki strażnie, wyremontowa- 
liśmy tysiące sztuk sprzetu. Zrobi- 
liśmy także poważny krok naprzód 
w dziedzinie szkolenia nowych 
kadr, 

Pomimo braków 1 miedomagań 
straży w różnych punktach kraju, 
które stale staramy cię usuwać, o- 
miągnięcia straży pożarnej w Pol- 
ece Ludowej są poważne, 


Z satyry zagranicznej 


NAWY 
WL 


A] Hig 
Tito na swoim koniku 
(„Hosteni“) 


Straży 
Karimierz Mijal, 
osiągnięcia 


Należy tu wymienić kilka straży, 
które wyróżniają się szczególnie w 
swej pracy. Należą do nich m. in. 
straże pożarne w pow. Kościerzyna 
i Kartuzy, które dzięki szerokiemu 
rozwinięciu prac zapobiegawczych 
nie miały w pjerwszym półroczu br. 
na swym terenie pożaru. Poważne 
osiągnięcia mają różnież straże wie 
lu innych miast. 

Jednakże sytuacja w dziedzinie 
usuwania w porę przyczyn i zapo- 
biegania powstawaniu pożarów nie 
przedstawia się u nas dobrze. 

Zdarzają się jeszcze zbyt często 
pożary, niszczące mienie ogólnonaro 
dowe i poszczególnych obywateli 
wskutek zaniedbań 1 nieostrożne- 
go obchodzenia się z ogniem nie 
tylko przez dzieci i młodzież, ale i 
przez dorosłych. 

Władza ludowa nie może pozwo- 
lié, aby majątek narodowy, który 
nieustannie rośnie dzięki  ofiarnej 
pracy robotnika i chłopa, był uszczu 
nlany przez pożary, wskutek nied- 
balstwa, niechlujstwa lub karygod 
nej lekkomyślności, jak i braku czuj 
ności wobec. działalności wroga kla 
sowego. 

Dlatego też w stosunku do wszyst 
kich, którzy nie wykazują należyte 
go zrozumienia dla sprawy walki z 
przyczynami powodującymi pożary, 
winny być wyciągane jak  najsu- 
rowsze konsekwencje organizacyjne, 
karno - administracyjne 1 sądowe. 

Dla przykładu można podać parę 
przedsiębiorstw, które wykazują ka 
rygodne niedbalstwo w zakresie o- 
chrony mienia społecznego przed 
pożarem. 

Na przykład: dyrekcia zakładów 
produkcji elementów budowlanych 
„Śtramit” w Bożym Polu, gdzie 
stwierdzono brak elementarnych 
rządzeń przeciwpożarowych —  miź 
mo kontroli i napomnień nie zrobi 
ła dotychczas nic, aby poprawić jat 
niejący stan rzeczy. Żle również wy 
£ląda ochrona przeciwpożarowa w 
magazynie CHPD w Częstochowie, 
w przedstębiorstwie odpadków zw! 
rzęcych i roślinnych w Łodzi, w 
wielu zakładach pracy, państwowych 
gospodarstwach rolnych i innych. 

Do pełnego, skutecznego przeciw- 
d nia grożbie pożarów kónie= 
czny jest masowy, świadomy udział 
całego społeczeństwa, który zagwa- 
rantuje postawienie akcji zanobie- 
gawczej na właściwym poziomie. 

Władze terenowe, rady narodowe, 
mają pełne prawo wkraczania przy 
pomocy swych organów i kontroli 
społecznej do zakładów pracy, insty 


tucji i urzędów w mieście i na wsi, 
w celu sprawdzania, jak przedsta- 
wiają się warunki bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego, a w wypadku 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ujawnienia braków i zaniedbań, ma 
ją prawo i obowiązek wyciągania 
konsekwencji. 

Tydzień Straży Pożarnej — stwier 
dza na zakończenie min. Mijal — 
winien zmobilizować cała społeczeń 
stwo do wałki z przyczynami pow- 
stawania pożarów, celem bezwzględ 
nego zmniejszenia ich ilości w mie 
ście i na wsi. 5 


Posterunki sanitarne 
na wsi 
udzielają 
szybkiej pomocy 


W zakładach pracy, w spółdziel- 
niach produkcyjnych i PGR-ach Pol 
ski Czerwony Krzyż organizuje po 
sterunki sanitarne, mające na celu 
udzielenie natychmiastowej pomocy 
w nagłych wypadkach. ~ 

Personel tych posterunków jest 
szkolony na specjalnych kursach, 
organizowanych przez PCK. Szcze- 
gólnie duże znaczenie mają poste- 
runki sanitarne na wsi, gdzie bar- 
dzo często nie ma w pobliżu ani le 
karza, ani stałego ambulatorium. 

W okresie żniw posterunki sani- 
tarne otaczają opieką pracujących 
przy sprzęcie zbóż. 

W spółdzielniach produkcyjnych í 
gromadach, w których nie było da 
tychczas stałych posterunków sani 
tarnych, Polski Czerwony Krzyż zor 
ganizował w okresie żniw 2—3-0so 
bowe ekipy sanitarne i wyekwipo- 
wał je w „niezbędne medykamenty 
|tak, aby mogły one udzielić natych 
miastowej pomocy. 


Na zdjęciu: wiejski Ośrodek Zdrowia w 
Piechomicach. Fragment ambulato- 
tium — plelęgniarka Irena Kujawskw 
nakłada opatrunek Allnie Paluszkiewicz 
— córce malłorolnego chłopa. 
CAF — fot. Tymiński 


To im się nie uda... 


Nr 194 r 


Trójka z Honolulu 


chciałaby ztławić ruchy 
"w. sferze 


Oficjalny komunikat, opublikowa- 
ny po trzydniowej konferencji mi- 
nistrów spraw zagranicznych USA, 
Australii i Nowej Zelandii, która od- 
była się niedawno w Honolulu (Archi 
pelag Hawajski), nie odzwierciedlił 
istoty toczących się rokowań. Au- | 
torzy komuhikatu ograniczyli się do 
powtórzenia zasadniczego punktu 
trójstronnej umowy, podpisanej w 
sierpniu roku ubiegłego w San Fran- 
cisco przez USA, Australię i Nową 
Zelandię, przewidującej współpracę 
wojskową tych państw. 

Umowa  trójstronna przytroczyła 
Australię i Nową Zelandię do rydwa- 
nu amerykańskiego imperializmu, 
przeistoczyła te kraje w aktywnych 
wspólników agresywnych awantur 
imperializmu USA. Konferencja w 
Honolulu zwołana została po to, aby 
przyśpieszyć zmontowanie agresyw- 
nego bloku Pacyfiku, do którego na- 
leżeć mają kraje Oceanu Spokojne- 
go i Południowo-Wschodniej Azji. 

Według zamysłów Waszyngtonu, 
militarystyczna Japonia ma się stać 
główną siłą uderzeniową agresywne= 
go bloku amerykańskiego w Azji, 
podobnie jak Niemcy zachodnie — 
staraniem tejże dyplomacji amery- 
kańskiej — przeistaczają się w siłę 
uderzeniowa agresywnego bloku 
atlantyckiego w Europie. Imperiali- 
ści amerykańscy dążą do zawładnię- 
cia potencjałem wojennym zarówno 
Japonii, jak Australii, Nowej Zelan- 
dii oraz innych krajów Pacyfiku i 
Azji południowo - wschodniej, aby 
całkowicie podporządkować sobie te 
kraje. Przez stworzenie „systemu“ 
Pacyfiku amerykańscy imperialiści 
spodziewają slę podporządkować so- 
bie również Indonezję, Malaje, Bur- 
mę, Indochiny, Tailand (Sjam) i Indie, 

Gazety amerykańskie piszą bez 
osłonek, że pakt Pacyfiku dopomógł- 
by Stanom Zjednoczonym do zdła- 
wienia rozwijającego się w tych kra- 
jach potężnego ruchu narodowo- 
wyzwoleńczego. 

Ważnym faktem jest to, że Anglia 
nie została zaproszona na konferen- 
cję, Przebieg konferencji I sam fakt 
jej zwołania świadczy o niewątpii- 
wym zaostrzeniu sprzeczności ame- 
rykańsko-angielskich na Pacyfiku. 


Audycje 
poświęcone laureatom 
Państwowych 
Nagród Artystycznych 


Polskie Radio przygotowało sze- 
reg audycji poświęconych tegorocz- 
nym laureatom Państwowych Na- 
gród Artystycznych w dziale muzy- 


Program inauguracyjnego koncer 
tu, który zostanie nadany w nje- 
dzielę 17 bm. wypełnią utwory mu 
zyczne Ludomira Różyckiego, laure- 
ata Państwowej Nagrody I stopnia, 


cho- 


narodowo-wyzwoleńcze 
Pacyfiku 


Konferencja wykazała również, ża 
amerykańskim  imperialistom , nia 
udaje się wciągnąć krajów południo 
wo-wschodniej Azji do agresywnego 
bloku Pacyfiku, Społeczeństwo tych 
krajów rozumie, że pod płaszczykiem 
tzw, wzajemnego bezpieczeństwa, 
koła rządzące USA usiłują wprzęgnąć 
narody Azji w nowe, jeszcze okrut- 
niejsze jarzmo kolonialne, 


Przed wyjazdem 
na wczasy 
pamiętaj 
zamienić zlecenie 
na bilet kolejowy 


Dyrekcja Naczelna Funduszu 
Wezasów Pracowniczych przypomi- 
na związkowcom wyjeżdżającym na 
wczasy, że zlecenia na kredytowanv 
przejazd z miejsca zamieszkania do 
wczasowiska i z powrotem, dolączo 
ne do ulgowego skierowania wczu- 
sowezo — muszą być wymienione 
w kasie kolejowej lub PBP „Orbis* 
na normalny bilet kolejowy, : 

Samo zlecenie nie upoważnia do 
przejazdu. 

\W stosunku do tych wezasowl=- 
czów, którzy nie dopełnili obowiąz 
ku wymiany i okazują w czasje po 
dróży tylko zlecenie na kredytowa= 
ny przejazd, służba kontrolna PKP 
stosuje rygory przewidziane w tary 
fie za przejazdy bez ważnego bile- 
tu — tj. opłatę karną w wysokości 
podwójnej ceny biletu wg taryfy 
normalnej, w razie zaś odmowy za 
płacenia należności w pociągu, służ 
bie PKP przysługuje prawo tisunię= 
cia podróżnego z pociągu na naj- 
bliższej stacji, 


Odpowiadamy: 


STAŁY CZYTELNIK R-6. — O prze- 
niesienie można stę starać tylko przez 
zakład pracy, uzasadniając to motywa» 
mł podanymi w liście do naszej te 
dakoji, 


EDWARD KIDA Z KIELC. — Olim- 
plaga nie obejmuje rozgrywek tanito- 
wych, a to dlatego, że (rwają one zbyt 
dlugo i nie pomieściłyby się w jej Ta- 
mach.  Nokrarznie rozgrywany jest za 
to turniej w Wimbledonie o Puchar Da- 
visa. 


ŻOŁNIERZ Z UL. SŁĄSKIKI. — Intar 
wentnjemy. O wyniku zawiadomimy. 

ALFONS MAKOWSKI, PUCK, — Ze 
chce Pan napisać list do naszej red 
eji, my zaś przekażemy go dalej adre- 
satowi. 


CZYTELNIK R. — Radzimy popracn= 
wać jewcze nad s00, gZCxEKólnie 
zwrócić uwagę na styl i ortografię, Z 


nowelki nie skorzystamy. 


MICHALINA SZNAJDER. — Pyta Pa- 
ni. jak mostanić wobec  współlokatara, 
który awanturuje się, zakłóca snokój 
nubliczny, urzadza orgie pilnckie Itd, O 
Ile prośby Pani oraz napomnienia sasias 
Gów nie eńnoszą skutku, należy niestore 
nego współlokatora zaskarżyć do sądn. 

. Z GOSTYNINA. — Żądnnych in- 
formacji udzieli Pani wydział oświaty 
przy Prezydium Rady Narodowej, 


Codzienna nowelka „ Expressu" 


Tch 


Młody, dobrze prezentujący się mężczyz- 
na wszedł do poczekalni dentysty. 3 

Siedziało tam już kilka pań, czekających 
cierpliwie na swoją kolej. Mężczyźni — po- 
wiedzmy to na wstępie — stanowili tutaj 
wyraźną mniejszość, Młody człowiek, który 
wszedł właśnie do poczekalni, wyglądał tak, 
jak gdyby przez całą noc cierpiał na niezno 
śny ból zębów. Ukłonił się i usiadł na krze- 
śle obok pięknej, młodej kobiety. 

Nieznajoma uśmiechnęła się, a on z kolei 
uśmiechnął się do niej, aczkolwiek nie był 
w radosnym nastroju. Jednak miły uśmiech 
ładnej kobiety bywa często doskonałym le- 
kavstwefh na różne bóle, 

Młody mężczyzna zapytał trochę nieśmiało: 

— Czy panią również bolą zęby? 

— Tak. — odparła. — A pana? . 

Chciał odpowiedzieć „tak“, ale, rzecz za- 
dziwiająca: w tej chwili skonstatował, że. 
dokuczający mu nieznośnie ząb zupełnie go 
nie boli... 

— To dziwne — zauważył — w nocy bo 
Jał mnie paskudnie, a teraz wszystko jest w 
porządku. 

— To jest stara historia — uśmiechnęła 
się. — można cierpieć przez całą noc, a kie- 
dy wejdzie się do poczekalni dentysty, ból 
znika natychmiast, Niech pan jednak nie da 


je się zwieść pozorom i pozwoli, aby denty- 


> 
sta ząb zbadał, Nawiasem mówiąc, mężczyż- 
ni są w tym wypadku skończonymi tchórza- 
mi i w oetatniej chwili dezerterują często 
z poczekalni. 

Młody mężczyzna, ełysząc takie oskarżenie, 
rzucone pod adresem płci silnej, zaczerwie- 
nil się lekko. Tym więcej, że przez głowę 
przeleciała mu myśl: „Skoro ból minął, po 
co narażać się dobrowolnie na przykry zabieg 
borowania itd,?* Nie powiedział o tym gło- 
śno, niemniej spojrzał w stronę wyjścia, 

— fTchórz! — zganiła go, odgadując jego 
myśli przystojna sąsiadka. 

W tej samej chwili otwarły się drzwi od 
gabinetu i wszedł dentysta ze słowami; 

— Następny, proszel ` 

Teraz młodego człowieka opuściła reszta 
odwagi. Zerwał się szybko z krzesła | wybiegł 
z poczekalni. 

Znalazłszy się na ulicy, odetchnął? pełną 
piersią. Ząb nie bolał go już, natomiast drę- 
czyło go zgoła coś innego. 

— Ale też zblamowałem się przed tą uro 
czą panną w poczekalni! — pomyślał i w tej 
samej chwili ujrzał ją wychodzącą z bramy. 

— A — przywitał ją — więc zdezertero- 
wała pani również? Mnie zarzuciła pani tchó 
rzostwo, ale i pani nie grzeszy nad- 
miarera odwagi. p 

= Myli się pan! I w ogóle nie ma pan oni 


czym pojęcia! Nie jestem pacjentką, 
ciaż mój zawód polega na tym, ażeby siedzieć 
w poczekalni dentysty. 

— Co za dziwny zawód! Ach, rozumiem... 
Osoba pani miała zastępować prastare tygod 
niki, poniewierające się zwykle w poczekal- 
niach lekarzy i dentystów! 

— Nie. mój panie. Bynajmniej nie chcia- 
łam zastępować prastarych tygodników. 

— Ale? 

— To jest cała historia. Pan eam wie, że 
plan Marshalla nie uszczęśliwił nas, Francu 
zów, a ja, straciwszy posadę, należałam do 
wielkiej armii bezrobotnych, nie bardzo wie 
dząc, co z sobą począć. W końcu żdecydowa- 
łam się przyjąć posadę u dentysty. Zajęcie 
moje polegało na tym, żeby dodawać odwa- 
gi pacjentom: a statystyka mówi, że połowa. 
mężczyzn w decydującej chwili traci animusz 
i ucieka przed zabiegiem. Mój szef wycho- 
dził z założenia, że mężczyźni będą się wsty 
dzili zblamować przed niebrzydką młodą ko- 
bietą i diatego zaangażował mnie na próbę. 

— A jak ta próba wypadła? 

— Jak najfatalniej! Mężczyźni są większy- 
mi tchórzami, niż to w ogóle przypuszcza- 
łam. Nie udało mi się zatrzymać prawie żad 
nego z tych, którzy w decydującej chwili etra 
cili ducha,- Pan nie był lepszy od innych... 
Jest pan skończonym tchórzem, a mnie 030- 
biście zrobił pan wielką krzywdę, bo zrozu- 
miałam, że powinnam zrezygnować z mojej 
posady. 

Szedł ze zwieszoną głową, ale w pewnej 
chwili spojrzał na nią z ukosa i wyraźnie za 

' \ 


kłopotany zauważył: 

— Rzeczywiście sprawiłem pańi przykrość. 
Jestem zły na siebie f chtiałbym choćby w 
cząstce wynagrodzić pani ten zawód... Do te 
go miasta przyjechał właśnie cyrk Laporte. 
Czy interesuje się pani cyrkiem? 

— Bardzo. 

— P li więc pani, że ofiaruję jej bilet 
na dzisiejsze przedstawienie. A po przedsta- 
wieniu moglibyśmy pójść na szklaneczkę wi- 
na, po prostu, żeby nie powrócił więcej ból 
zęba... 

Potrząsnęła głową. 

— Dziękuję za to zaproszenie. Nie chciała 
bym narażać pana na wydatek, 

— Ach, to nie jest dla mnie żaden wyda- 
tek! Mam przecież bezpłatny bilet. 

— Widocznie ma pan w cyrku dobre zna- 
jomości? 

— Nawet bardzo dobre... 

— Mimo wszystko — potrząsnęła głową — 
nie skorzystam z pańskiego zaproszenia. Męż 
czyzna musi być przede wszystkim odważ- 
ny i stanowczy, rozumie pan? A pan jest z 
natury lękliwy į tchórzliwy.. Nawet nie zdo- 
był+się pan na odwagę, ażeby przedstawić 
mi się. 

— 0, przepraszam stokrotnia — zaczął się 
jąkać przestraszony. — Pozwoli więc pani, że 
się przedstawię. Jestem monsieur Fabini z 
cyrku Laporte: człowiek, który pod samą ko 
pułą cyrku robi na kołyszącym się trapezie 
potrójne ealto mortale.. i 
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Na moim ekranie 


„Goraczkowe" apele 


Spojrzałem na wywieszony przed 
sklepem optycznym termometr i... 
zrobiło mi się jeszcze bardziej gorą- 
co, Srebrna nitka rtęci podskoczy- 
ła do 34 stopni! 

— To wszystko przez ten wyż, za- 
legający nad Europą i Atlantykiem 
— usiłował zaimponować mi jakis | 
starszy pan, ocierając kraciatą chust 
ką obfity pot z czoła. 

„Przyznam szczerze, że w tej chwi- 
Ii było mi najzupełniej obojętne, czy 
to wyż zawinił, czy jakieś inne zja- 
«wisko atmosjeryczne, Mózg mój u- 
silnie pracował nad jednym zagad- 
nieniem: jak tu się trochę ochła- 
dzić? 

Ponieważ zaś nic mądrego ad hoc 
wymyślić nie potrafiłem, postano- 
wiłem poddać obserwacji swych 
bliźnich w myśl zasady „uczmy się 
od innych", 

I oto wśród tłumu człapiących żak 
mucha w smole mężczyzn, odzianych 
w ciężkie, wełniane marynarki, z 
gustownie zawiązanymi krawatami, 
ujrzałem kilku obywateli bez ma 
rynarek, z zakasanymi powyżej toke 
cia rękawami u koszuli. 

Momentalnie zrobiłem to samo i 
odczułem niewymowną ulgę. Posta 
nowiłem nazajutrz od razu tak 
wyjść z domu. 

Obok mnie stały -dtsie panie, za- 
wztęcie wachlujące gazetą spocone 
oblicza. Nagle jedna chwyciła dru- 
gą za ręką. 
=— Popatrz pam, co się dzieje! 

Spojrzałem również w tym kie- 
yunku. Naprzeciwka nas szedł męż- 
czyzna w średnim wieku, Miał na 
sobie przewiewną sportową koszulę 
z wykładanym a la Słowacki kołnie 
zzykiem i krótkie spodenki, 

— Ooooch! -= jęknąłem. — Dla- 
czego i ja nie pomyślałem 6 tym 
wcześniej? 

— 0oooch! — jęknęła wciąż wa- 
chlująca się pani. — Jak om się nie 
ZZ 


Film ze Zlotu 
zobaczycie 
dziś wieczorem 

naPlacuZwycięstwa 


Kilka tysięcy młodzieży łódz 
kiej uczestniczyło w Zlocie Mio 
dych Przodowników w Warsza- 


» 
wraz z pozostałą młodzieżą łódz 
ką wspaniałe dni Zlotu, utrwa 7 
lone na taśmie filmowej. 


Kronika o Zlocie oraz film 
pt. „Naprzód młodzieży świa- 
ta" wyświetlone zostaną dziś, 
14 bm. © gódz. 20.30, na Pla- 
cu Zwycięstwa, (u) 


...a w piątek 
pojedziemy na konceri 
do Julianowa 


W piątek wielu łodzian wybierze 
się niewątpliwie do różnych parków 
i zieleńców w Łodzi, Ci łodzianie, 
którzy tego dnia odwiedzą park im. 
Mickiewicza w Julianowie, będą mo 
gli posłuchać koncertu rozrywkowe- 
go, który rozpocznie się 0 godzinie 
16.30. Udział w nim wezmą: Broni- 
sław Ligęza — saksofon, Leszek Mi- 
kułowski — konferansjer, Helena 
Przyłęcka — sopran, Edward Przy- 
łęcki — fortepian, Roman Osiński — 
tenor, Mieczysław Szuflet — bary- 
ton, Hanna Wąsalanka — sopran i 

* Lena Wilczyńska — recytacje, (u) 


zy to pomoże? 


bodźcem 
do lepszej pracy 


zakładów gastronomicznych 


lka dni temu rozpoczął się zor- 
ganizowany przez ŁZG konkurs pra 
cy bufótowych. 

Z dotychczasowych obserwacji mo 
żna wnioskować, że konkurs odnie- 
sie pożądany skutek. Wygląd bufe- 
tów w zakładach gastronomicznych 
uległ wyraźnie poprawie. W prze- 
ciwieństwie do „Baru  Tkackiego" 
przy ul. Kilińskiego 46, którego bu 
fet jest zaopatrzony w wyjątkowo 
estetycznie podane i przybrane po- 
trawy, bar „Rekord“, przy ul. Piott 
kowskiej 92, posiada „żelazny reper 
tuar“ kanapek i ryby w galarecie, 
który nie uległ zmianie nawet na 
gkres konkursu, 


Konkurs bufetowych | 


wstydzi? Stary chlop i w krótkich 
portkach lata po ulicy!... 

Za oddaiającym się mężczyzną po- 
biegły spojrzenia. Mężczyźni pa- 
trzeli na niego z nieukrywaną za- 
zdrością, a parę kobiet z zażenowa- 
niem. 

A ja wpadłem do redakcji, usia- 
dłem do maszyny 1 wystukałem 
od razu dwa apele: 

do wszystkich mężczyzn, żeby 
nie zwracali uwagi na „ochające” 
paniusie i nosili w takie upały spor 
towe koszule i szorty, 

do spółdzielczych zakładów 
konfekcyjnych, żeby rozpoczęły na- 
reszcie masową produkcję szortów z 
Inu i lekkiej wełenki ubraniowej. 

Bo jak mi powiedzieli fachowcy, 
spółdzielczość ma tu wyjątkowe po- 
le do popisu. Przemysł kluczowy 
nastawiony jest na szycie z metra, 
spółdzielczość powinna wykorzystać 
reśztówki materiału na szycie szor- 
tów, które będą dzięki temu bardzo 
tanie. 

I jeszcze bardziej wygodne. 

SKORPION. 
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Dlaczego Banasiak zaniemógł? 


DY Banasiak zachorował i za 

brakło go przy warsztacie, 

nikt się tym bliżej nie zainte- 
resował. Ano poleży trochę i wró- 
ci, zwykła rzecz.” Kiedyś tylko od 
żony Banaciaka, która przyszła do 
zakładu po wypłatę, dowiedziano 
się, że choroba jest poważna, podob 
no tyfus. 

— Pewnie najadł eię nie mytych 
owoców — domyślano się, gdy roz- 
mowa zeszła na temat Banasiaka i 
jego długiej choroby. — Trzeba jed. 
nak bardziej uważać, co się je. 

Na tym się sprawa skończyła, ale 
nie na długo. Po kilku tygodniach 
znów ktoś zachorował i też na cho- 
robę zakaźną. Ludzie zaczęli się nie 
pokoić. Doszło ta nawet do uszu dy 
rektora fabryki, który powiedział: 


Jak wskazuje sama 


nazwa 


punkty usługowe 
, mają służyć ludności 


Przede wszysłkim więc muszą nastawić się na reperecję 
a dopiero polem na produkcję nowych artykułów 


Od szeregu dni komisja radnych 
do spraw drobnej wytwórczości zaj 
muje się rewizją działalności łódz: 
kich spółdzielni i punktów usługi 
wych. W wyniku tej rewizji stwier 
dzono, że punkty usługowe w wielu 
wypadkach nie spełniają dobrze 


swej roli, nie zaspokajają potrzebi|nictwa dla 


ludzi pracy. Główną przyczyną te- 
go stanu jest fakt, że kierownictwa 
spółdzielń uważają za główny swój 
cel wykonanie pani finansowych 
i to drogą najłatwiejszą, przez pro- 
dukcję wykraczającą poza ramy u- 
sługowości, 

W branży obuwianej na przykład 
10 proc. szewców robl nowe obn- 
wie, a tylko 30 proc. zajmuje się 
reporacjami. W branży odzieżowej 
zaś zdarza się często, że klient, któ 


ry pragnie naprawić czy przerobić 
ubranie, słyszy od majstra krawiec 
kiego: „Ece, to już nio niewar- 


to, nie opłaca się dać!" Al- 
ho po prostu przyjmuje się klienta 
tak, że nie ma on odwagi zawracać 


posta 
gowości jest niesłuszna, a nawet 
szkodliwa. Zadaniem punktów usłu 


gowych jest bowiem przede wszyst | 


kim wykonywanie przeróbek i na- 
prawy, a nie dublowanie przemysłu 
kiuczowego. Tego rodzaju ułatwia- 
nie sobie drogi do wykonania pla- 
nów musi się skończyć. 

„Drugą bolączką, którą zajęła się 
komisja radnych, jest nierównomier 
ny rozwój sieci punktów  usługo- 
wych. Ponad 60 proc. punktów mie 
ści się w Śródmieściu, podczas gdy 
dalsze dzielnice odczuwają ich 
brak. Komisja postanowiła więc 
wystąpić do związków branżowych 
o rozbudowanie sieci punktów na 
przedmieściach. Związki branżowe 
muszą również pobudzić spółdziel- 
nie i punkty usługowe do rozwinię 
cia pewnej, reklamy. Bo zdarza się 
często, że łodzianie chodzą po mieś 
Cie i szukają jakiegoś punktu repe 
racyjnego, nie wiedząc, że mają go 
„pod bokiem“. 1 

Wreszcie w zakresie usług malar 
skich, zduńskich i szklarskich zau- 


PROF. TYFUS: 
na dworzec. 
dwie skrzyńie dla mnie,. To świeży 
transport pluskiew, much, pche? i 
karaluchów. Oczywiście nikt 


— Pojedziecie 


nie 
śmie wiedzieć, co skrzynie zawiera- | 


ważono, że ‘najważniejszą bolączką 
są zbyt wysokie ceny, Na przykład 
wymalowanie pokoju o wymiarach 
4 na 4 m kosztuje 150 zł. Jest ta sta 
nowczo zbyt wiele. Przyczyną są tu 
wyjątkowo wysokie narzuty, usta- 
nowione przez Ministerstwo Budów 
wszystkich przedsię- 
biorstw należących do branży budo 
wlanej. + 

Komisja radnych postanowiła za 
jąć się sprawą cenników spółdziel- 
ni szklarskich, malarskich i zduń- 
skich. W razie potrzeby wystąpi się 
do Ministerstwa z wnłosklem o 
zmniejszenie narzutów. (b) 


| 


Zanim trafią do nas 


W ostatnich dniach w łódzkich sklepach 
probiemowych pojawiły się większe ilo- 
ci śledzi marynowanych. zanim Siedzie 
te tratly do sklepów, musiały przejść 
wiele przygotowań. Pierwszą czynnością 
jest solenie śledzi. Dokonują jej na nas 
szym zńięciu Kazimierz_Daralczyk I Ta- 
deusz Śliwiński, pracownicy kombinatu 
rybackiego w Świnot 


WACEK: — Jakby tu drapnąć? 


Tam są do odebrania | Ta małpa dała nam grubszą forsę | skrzynie będą dla profesora Tyfu- 
do rozliczenia, okazja wyśmienita... | sa. Ta trzecia jest dia, milionera 
— Krok zrobisz, a ci sym | Dollarsona na Florydę. Każcie ją od | lionera, a mister Dollarson dostanie 


WICEJ! 


Woda daje zdrowie 
ale czasem może przynosić i choroby 


— Nie zachowują czystości, nie 
myją rąk, co się dziwić. Trzeba l 


dzi nauczyć przestrzegania przepi- | ņ 


sów higieny. Ale na to trzeba cza- 
su į wolnej głowy. Ja się tym nie 
będę martwił, bo mam dość swoich 
kłopotów. Do mnie należy produk- 
cja, produkcja jest najważniejsza. 

Na skutek takiej postawy dyrek- 
tora nikomu nie przyszło na myśl, 
że źródło rozsiewania chorób zakaź 
nych może się znajdować na tere- 
nie fabryki. Nikt się nie zajął rewi- 
zją urządzeń sanitarnych, a te wła 
Śnie były główna przyczyną zła. 

Okazało cię, że ubikacje fabrycz- 
ne są bez wody i w stanie okrop- 
nym, a umywalnie rzadko sprzątane 
i prawie nie do użytku. Oczywiście 
w takich warunkach trudno mó- 
wić o myciu rąk i zachowaniu czy- 
stości osobistej. 

A sprawa wyszła na jaw dopiero 
w lipcu br, podczas; kontroli eani- 
tarnej, przeprowadzonej w zakła- 
dzie im. Jurczśka przez komisję Sta 
cji Sanitarno - Epidemiologicznej. 

... 

Na podwórzu Spółdzielni „Sza- 
mot" przy ul. Ciasnej 19 sterczą 
góry glinki do wypalania, a dalej 
pod płotem góry śmieci. Wzrok przy 
kuwa rozsypująca się, maleńka stu- 
dzienka, której woda przypomina ko 
lorem szafran, Wali się również i 
o podparcie woła drewniana ubika 
cja. O zapachu panujacym na pod 
wórzu lepiej nie mówić. 


w takich warunkach pracują ro 
oraz 


botnicy” Spółdzielni „Szamot* 
żyją mieszkańcy posesji przy ul. 
Ciasnej 19. Bo na jednym podwórzu 
ze spółdzielnią znajduje się dom 
mieszkalny, w którym przebywa 
dziesięcioro dzieci. 

Okazuje się jeszcze, żę spółdziel- 


S STR. 4 


Brudne sprawy 


... 
|| Oto trzy przykłady poważnych za 
niedbań sanitarnych, stwierdzonych 
w niektórych łódzkich zakładach 
pracy. Wykryto je podczas gruntow 
nej kontroli, przeprowadzonej przez 
wydział zdrowia RN i Stację Sani- 
tarno - Epidemiologiczną w lipcu 


r, 
Podczas kontroli stwierdzono, że 
dyrekcje zakładów pracy, głównie 
tych mniejszych, swe własne zanied 
bania ukrywają pod pozorem nawa 
łu spraw ważniejszych, braku kredy 
tów itp. Inspektorzy higieny i bez 
pieczeństwa pracy zajmują się spra 
wami dotyczącymi bezpośrednio pro 
dukcji i też nie zwracają uwagi na 
elementarne urządzenia, jak ubika- 
cje, umywalnie, szatnie, stan ście- 
ków fabrycznych czy studni. 

„Trzeba więc wreszcie z tym skoń- 
czyć. W przeciwnym bowiem razie 
trudno mówić o walce z chorobami. 
zakaźnymi, o poprawie stanu zdro- 
wia ludności. I dlatego ostatnia ak 
cja miała szczególnie zdecydowany 
charakter. Na mocy zarządzenia Pre 
zydium Rady Narodowej za zanied 
bania odpowiedzialni są dyrektorzy 
poszczególnych fabryk i instytucji, 
którzy też odpowiadać będą za wy 
konanie wskazań i poleceń. 

A wykonanie tych wskazań bądą 
sprawdzali specjalnie wyznaczeni 
kontrolerzy wydziałów zdrowia Rad 
Narodowych i ORZZ. 6) 


Według wzorów 
a nie „na ślepo” 
zamawiać będą 
odzież 
kierownicy sklepów 


palyczniacy poczęstują cię s stawić na bok... 


nia nie ma nawet śladu umywalni, 
choć robota przy wypalaniu cegieł 
1 płyt szamotowych nie należy. do 
najczystszych. Kilkunastu robotni- 
ków posługuje się.. jedną starą mis 
ką do mycia. 

— złożyliśmy już w maju zamówie 
nie do związku branżowego — tłu- 
maczy kierownictwo spółdzielni. — 
Prosiliśmy o miski, kilka ręczni- 
ków orez szafki na ubrania. Dotych 
czas jednak nie otrzymaliśmy nie. 

... 

Południowo-Łódzkie Zakłady ‘Prze 
mysłu Jedwabniczego, Tkalnią nr 14 
znajdują się przy ul. Kopernika 55. 
Od frontu jest dom mieszkalny, w 
głębi podwórza — fabryka. Dom jest 
skanalizowany, fabryka — nie. Po- 
ziom podwórza fabrycznego jest w 
dodatku niższy od poziomu frontu 
1 ulicy. 

— I dlatego nisczystości tabrycz- 
ne nie ściekają do studzienki kana 
lizacyjnej na ulicy, ale rozlewają 
się po podwórzu I zanieczyszczają 
powietrze — żalą się mieszkańcy 
frontu. » 

— To jeszcze nie — dodają robot 
nicy fabryki. — Brak odpływu po- 
woduje, że brudna woda gromadzi |12} w Teatrze Letnim przy ul. Piotr: 
się pod salami produkcyjnymi. za- | pt." „1m0 Jednostek humory — Wart 


truwając powietrze wyziewami. wie't, W Imprezie wezma, udzia? znani 
artyści scón kich, 


Centrala Odzieżowa organizuje w 
swej składnicy przy ul. Pojezierskiej 
5 wzorcownię, która dopomoże łódź 
kim placówkom handlowym we wła 
ściwym zaopatrywaniu. 

Wzorcownia będzie posiadała po- 
jedyncze sztuki odzieży we wszysta 
kich gatunkach i odmianach, znajdu 
jących się w produkcji i przygoto- 
wywanych na następny sezon. 

Dzięki nowej wzorcowni sklepy 
nie będą już zmuszone do robienia 
zapotrzebowań „na ślepo”, wyłącz- 
nie na podstawie specyfikacji i roz 
dzielników, jak to było dotychczas. 
Obecnie każdy kierownik sklepu bę 
dzie mógł przed wypełnieniem zapo 
trzebowania zapoznać się z jakością 
1 wykonaniem poszczególnych wzo- 
rów odzieży, przewidzianej na naj- 
bliższe sezony. b) 


Wojewódzki Komitet Budowy Stolicy ore 
zanizuje w niedzielę 17 sierpnia, o Zm 


= Rzeczywiście tale jest — Mpo- | Au Wray. się 'Akłajom honorowe Ode 
ivrekcj y o e 
twierdza dyrekcja fabryki. — Ale | znaki, przyzn ira przez Naczelną 


co robić? Trzeba by cały teren fa- 
bryki podnieść, a Ścieki wpuścić pod 
powierzchnię ziemi. To duża inwe- 
stycja... 

— I pewno dlatego też nie robi 
się nic, aby poprawić stan sanitar 
ny u nas — mówią robotnicy. 
Nie ma u nas ani szatni, ani umy- 
walni czy natrysków, nic! 


Radę Odbudowy Warszawy. 
PAC 


Technikum Przemysm  Dziewiarskiego 
przyjmuje jeszcze zapisy do Klasy plerw 
szej. Po ukończeniu otrzymuje się świa- 
dectwo dojrzałości oraz prawo wstępu 


STRAŻNIK: — Aha., To te dwiej WACEK: — Wicuś zagaduje go, 4 
ja tymczasgm przemienię nalepki... 


Pan profesór otrzyma przesyłkę mi 


na Florydę trochę pluskiew i kara 
WACEK: — Poczekaj, szelmo, od | luchów, żeby mu się nie nudziło. 
wimy, ale nie te. co myślisz. Dalszy ciąg jutro). 
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Już są w są w drodze do Moskwy 


Siatkarki i siatkarze 


wynieśli. duże korzyści z S-tygodniowego obozu we Wrzeszczu 
nasi reprezentanci będą grali stylem nowoczesnym 


Na mistrzostwach świata 


pe PIĘCIOTYGODNIOWYM po 
bycie na obozie kondycyjno- 
przygotowawczym opuściła Wybrze 
że grupa naszych siatkarek _i siat- 
karzy, stanowiąca reprezentację Pol- 
ski na mistrzostwa świata. 

W Woj. Ośrodku 
Szkolenia Sportowe 
go we Wrzeszczu 
stworzono kadrowi- 
czom doskonałe pod 
każdym względem 
warunki, co wybit- 
nie przyczyniło się 
do podniesienia po- 
ziomu gry naszych 
reprezentantów. Tre 
ningi obu drużyn prze 
prowadzano wyłącznie na kortach 
tenisowych, ze względu na bardzo 
ssn 


HALLO 
POLSKE RADO 


PIĄTEK, 15 SIERPNIA 192 R. 


„12.04 Muzyka z płyt. 12.15 Poranek sym 
toniczny. 1315 Rezerwa. 13.25 Koncert. 
15.0 Utwory fortepianowe — płyty. 15.15 
Aud, dla dzieci. 16.00 Muzyka taneczna. 
16.20 Program lokalny. 18.30 Radiowy Klub 
Racjonalizatorów. 18.50 „O tym I owym” 
= aud. J. Wołowskiego. 19.00 Rezerwa 
na aud. z okazji Swięta Koreańskiej Re- 
ubliki Ludowej. 19.50 Koncert z okazji 
iwięta Koreańskiej Republiki Ludowej. 
20.00 „Kromka czarnego chleba" — słuch. 
2045 Piękne włosy — płyty. 21.37 Muzyka 
taneczna. 22.30 Pieśni. 22,40 Muzyka sym- 
goniczna. 28.10 Muzyk: Na dobranoc”, 


Nocne dyżury aptek 


so nocy dyżuruja następujące 
Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
Sosa 193, Zgierska 146, Nowotki 12, 
Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b 
1 Ai. Kościuszki 48. 
Dyżur położniezo-ginekologiczny: dziś 
CEJ dobę dyżuruje szpital im. dr H. 
Wolt, ul, Łagiewnicka 34 


TEATRY 


Nowy — „Burza” — 19 po 
Wojska Polskiego — nieczynny 
Powszechny - „Eugenia Grandet” — 19 
Maly — „Zielony gll* — 19. 


zbliżone warunki, w jakich odbędą 
się rozgrywki w Moskwie. 

Krzyżanowski, trener drużyny żeń 
skiej, położył wielki nacisk na od- 
powiednie rozgrzanie się zawodni- 
czek przed rozpoczęciem gry. Jak 
pasterz wśród swych owieczek prze 
chadzał się po boisku, rzucając krót 
kie uwagi: 

—Zosiu, kilkanaście skoków pro- 
szę. Tobie to dobrze zrobi. Wy obie 
trenujcie lekkie zagrywki. Jadziu! 
Przysiady, przysiady, przysiady! A 
ty Helu, ćwicz odbicie obunożne... 

Dopiero po 20 minutowej, ostrej 
zaprawie trener gwizdkiem wzywał: 
zawodniczki do rozpoczęcia gry. 

Pierwszą dekadę Krzyżanowski 


Piękny czyn 
Sportowcy porządkują 


teren wokół nowego basenu 
na Widzewie 

W związku z akcją uporządkowa 
nia terenu wokół nowowybudowa- 
nego basenu ha Widzewie, Koło 
Sportowe „Miasteczko“ Nr 450 przy 
ZS „Budowlani“ zobowiązuje się 
wziąć gremialny udział w tych pra 
cach w dniu 14 bm. i wzywa wszyst 
kie Koła ZS „Budowlani” do maso 
wego wzięcia udziału w tej akcji, 
celem szybszego uruchomienia ba- 
senu. 


W uporządkowaniu terenu weż- 
mie udział cały zarząd Koła. 


Na kortach w Opolu 


Ryczkówna sprawiła 
wielką niespodziankę 


|przegrywając z Panasiuk 


W Opolu zakończone zostały mi- 
strzostwa Polski juniorów w tenisie. 


Letni — „Objeżdzalnia spoleczna“ m 19.30 


KINA 


BAJKA — Renegat — 14, 
ETZE — Wilheim ali - 


m 1%, 


Bbywia arigera naukowo-oświato- 

| WY — 17, 18,19. Gdzieś w Europ! 
godz. mda. Program dla najmłodszych: 
Konik Garbusek — 16, 

1 MAJA — Bez adresu — dod. Przegląd 
kulturalny nr 4-51 — 17.30, 19.30 

MŁODA GWARDIA — Pieśń tajgi — 


8, 20 
MUZA — Kawaler Złotej Gwiazdy — 18, 
30 
POLONIA — Skazana 


18.30. 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — Nędznicy, IT ser. — 


1:5. 
W pozostałych epotkaniach finało 
wych uzyskano następujące rezulta- 


wioska — 16.30, 


17.30 two parę Fogelman — Pieczonka |klasę światową, nawiążą z pozosta |skim, a Witkowski z Fursem. Partia 
REKORD = Btalowi bojownicy — 1730 | 6:0, 6:0, a w grze pòdwójnej juniorek |łymi przeciwnikami równorzędną | Wróblewski — Szapiro została 
ROMA — Strefa zachodnia — 15, 20,15 Ryczkówna i Licisówna wygrały z | walkę. odłożona, przy czym przeciwnicy 


SOJUSZ — Wędrówki czarodzieja — 19,00 

STYLOWY — Mały partyzant — 18, 20.15 

sw) wiat się śmieje , 

Akcja B — 15.45, 18, 20.15 

WISŁA — Pod niebem Sycylii — 15.45 
18, 20.15 

WŁÓKNIARZ — Hrabla Monte Christo, 
TE ser. — 16,30, 18.30, 20.30 

WOLNOSC — Wilhelm Tell — 16, 18, 20 

ZACHĘTA — Nieczynne z powodu re- 
montu, 


niorów 


Dawne myśli o dezercji i o przejściu na 
drugą stronę nabrały obecnie nówego wy- 
razu. Starał się o pozyskanie zaufania 
mieszkańców tutejszej wioski, 

— Który z tych dwóch jest wrogiem? 
— to pytanie zadawał sobie bezustannie. 
Była już głęboka noc. Godziny płynęły 
powoli, a ci dwaj nie przestawali rozma- 
wiać. A raczej wciąż mówił człowiek z 
przewiązanym okiem, podczas gdy drugi 
od czasu do czasu przerywał mu ze złoś- 
ci 


— Milcz! Najlepiej zrobisz, jeśli bę- 
dziesz milczał! 

Lecz po chwili ten z przepaską na oku 
znów zaczynał szlochać i przekonywać 
tamtego. 

W nocy przyszedł} d® izby jeden z Ame 
rykanów. Powiedział coś szybko i oddalił 


W ostatnich spotkaniach 
wych doszło do  „pięgpodzianki w. po 


finało- 


taci _ zwycięstwa 
młodztutkiej s zawod 
niczki CWKS Panar 
siuk nad dwukrotną 
mistrzynią juniorek 
i wicemistrzynią se 
niorek _ Ryczkówną 
w dwóch setach 6:4, 


„EXPRESS ILUSTROWANY“ 


przeznaczył wyłącznie na indywidu 
alny trening techniczny, pracując 
nad usunięciem błędów zaobserwo- 
wanych u poszczególnych zawodni- 
czek. W dalszych etapach przeszły 
one do ćwiczeń obejmujących frag- 
menty obrony i ataku, a fazę koń- 
cową przeznaczono już na zgranie 
się zespołu. 

Nasze siatkarki, które na mistrzo 
stwach Europy w Paryżu zdobyły 
wicemistrzostwo (za doskonałą dru 
żyną ZSRR), doszlifowały swą for- 
mę. Grają one obecnie ostro, pewnie 
i precyzyjnie. Zakrzewskiej wszyst 


kie ścięte piłki wychodzą tak, że 
„mucha nie siada". 
A wiaśnie.. Zakrzewska, jedyna 


łodzianka w kadrze narodowej. Jak 
ocenia ją trener Krzyżanowski? 

— Zakrzewska góruje technicznie 
nad resztą zespołu. Gra z pełnym 
poświęceniem. Jest tylko jedno małe 
„ale”. Postawa koleżeńska Zakrzew 
skiej pozostawia czasem wiele do ży 
czenia. Powinna sie ona nad tym 77- 
stanowić, aby podnieść swoje wielkie 
walory zawodniczki, 


Piotrowski, trener drużyny męs- 
kiej jest zadowolony ze swej „12-ki". 
Obóz sprawił, że dzisiaj poziom 
chłopców, przestawionych na nowo 
czesny styl gry, jest wyrównany. 
Tym stylem będą oni grali na mi- 
strzostwach świata w Moskwie. 

Za najlepszego środkowego gracza 
ataku trener uważa Żabokrzeckiego 
(CWKS), który równomiernie „pra- 
cuje" prawą i lewą ręką. Duże po- 
stępy poczynił również Jarosiński, 
zwłaszcza w grze w polu. Do pełne 
go doszlifowania formy zespołu 
przyczyniło się uprawianie sportów 
uzupełniających jak: lekkoatletyka, 
gimnastyka, koszykówka i piłka noż 
na, w którą grały... nawet siatkarki! 

Szczególnie nasze siatkarki z nie- 
cierpliwością oczekują spotkania z 
Czeszkami i Bułgarkami, które oce 
„ poza przodującą drużyną 
ZSRR, jako najgroźniejsze swe ry- 
walki, W 9 spotkaniach z Czeszka- 
mi, Polki wygrały tylko dwa razy; 
w 1947 r, w Warszawie i na mistrzo 
stwach Europy w Sofii. Czeszki są 
obecnie wielką niewiadomą. Szko- 
da, że nie przyjechały na Zlot do 
Warszawy (jak było projektowane), 
bo odkryłyby swoje karty. 

Drużyny elatkarek i siatkarzy wy 
jeżdżają do Moskwy dobrze przy- 


Podajemy drugą część listy 10 naj 
lepszych lekkoatletów Łodzi, opra- 
cowanej przez sekcję lekkoatletycz 


ną ŁKKF. Lista ta obejm 
ki 
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Woźniakowski „„Włókniarz" 

Berlak jun. Wi, Ruda 

Madej jun. „Unia“ 
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SKOK WZWYŻ 

. Plotrowski „Spójnia: 
Cywiñski „Ogniwo" 
Sikorski „Ogniwo“ , 
|. Jaśkiewicz „Włókniarz" 
Neneman_ „Ogniwo! 
Pierzchlewski „Włókniarz 
Gizelewski „włókniarz" 
Bochenek GWKS 
Lachman jun, „Włóknłarz= 
Puchowski „Włókniarz 

SKOK O TYCZCE 


Anikijew „Ogniwo“ 
Jasklewicz „Wiókniarz“ 


SepsprRPPR 


renn 


rx 


Marchewa „Włókniarz 


Bsannnenn 


Konkalee jun, Wł. Ruda 
TROJSKOK 
Cywiński „Ogniwo 


Berlak jun. Wł. Ruda 
jzniwi 


Piotrowski „Spójnia“ 
Jaśkiewicz „Włókniarz” 
Frenszkowski „Ogniwo” 
Kowalski Jun, ..Włókniarz* 
Kostński „Ogniwo” 
RZUT DYSKIEM 


1. Piątkowski*jun. „ 


Fenunnsnyr 


Turniej szachowy 
kadry łódzkiej 


W niedzielę rozpoczął sli 


szachowy kadry łódzkiej. Z niezro- 
zumiałych powodów niektórzy czoło 


skoków, rzutów i pchnięcia kulą. 


Świtoniak jun. „Włókniarz" ` 


tókniarz” 


_ Nt 194 


Poznajmy ich wyniki 


Skoki i rzuty 


10 najlepszych lekkoatletów Łodzi 


2. Sura GWKS 
3. Kur GWKS 

4. Bochenek GWKS 

5. Oberbek „Spójnia“ 

6. Rakowski” „Głuchoniemi” 
1. Marchewa ”„Wiókniarz" 
Berlak jun. Wł. Ruda 
Frofimowicz „Głuchoniemi" 
10. Grosfeld „Spójnia“ 


uje wyni 


447 m 
6,38 m RZUT OSZCZEPEM 
632m | 1, Garcarczyk „Unia“ / 
Gwm | z, Szulc. „Wiókniarz” 
6.25 m | 3, Tułecki „Włókniarz: 
630 m | 4. Rydczak „Włókniar: 
619m | 5, Rakowski  „Głuchoniemi« 
547 m | 6. Wdowczyk „Unia* 
BAZ m | 7, Marchewa „Włókniarz" 
6,04 m | z, Złeliński „Ogniwo“ 
3. Witkowski” jun, Wł. Ruda 
aat m | 19 Korszak „Włókmi 
135 m PCHNIĘCIE KULĄ 
171 m | 1, Oberbek „Spójnia 
170 m | 2, Sura GWKS 
1,0 m | 3, Bochenek GWKS 
165 m | 4 Kur GWKS 
165 m | 5, Szulc „Włókniarz* 
165 m | 6. Piątkowski jun. „Wiókniarz* 
165 m | 7 Zygler „Ogniwo“ 
1,60 m iy massid „Orniwow 


Krukowski „Bpójnia* 


30. Tulecki „Włókniarz* 


Turniej tenisowy 
urządza Ogniwo , 


Juniorzy grają z seniorami 


Na kortach w Parku  Poniatow- 
skiego rozpoczyna się 15 bm. turniej 
tenisowy łódzkiego Ogniwa o mi- 
strzostwo okręgu. W turnieju weż= 
mie udział 44 zawodników i 7 za- 
wodniczek. 

Jest to pierwsza tego rodzaju im 
preza Ogniwa, Zadaniem jej jest 
wciągnięcie do rywalizacji wyczy= 
nowej tenisistów, którzy dotąd u= 
prawiali tenisa raczej dla miłego 
spędzenia czasu. Młodzież w tym tur 
nieju będzie grała wspólnie z 
seniorami. 

W turnieju wezmą udział członko 
wie kół sportowych: Filmu Polekię 
go, MPK, Banku Narodowego, Wy- 
działu Finansowego PRN w Łodzi 1 
WRN oraz nauczycielstwa. Począ- 


11,73 m 


3.31 m 


e turniej 


wi szachiści łódzcy odmówili udzia 
łu w turnieju. Zgłosiło się tylko 6 
graczy, toteż kierownietwo zmusżo 
ne było zmienić sposób rozgrywek, 


wprowadzając spotkania  rewanżo- 
we. 

W pierwszym dniu rozegrano 
dwie partie: Panasewicz zremiso- 


wał z Szapiro, a Wróblewski wy- 
grał z Fursem. Turniej odbywa się 
w świetlicy CZPB, ulica Piotrkow- 
ska 53, w poniedziałki, wtorki, 


tek rozgrywek o godz. 8. 


Druga porażka 


Kolejarza na Węgrzech 


Drugie spotkanie reprezentacji ZS 
Kolejarz z węgierskim Lokornotivem 
(Szombathelyi) zakończyło się zwycię 
stwem Węgrów 1:0 (1:0). 

"Zwycięską bramkę strzelił w 39 
min. z rzutu wolnego Nyiroe. 


ty: w grze mieszanej para 
Ryczkówna — Wilczek pokonała ła 


Panasiuk į Moraczewską 6:2, 6:3. 

Na zawodach obecna była 
tenisistów NRD. Spotkanie pokazo- 
+ | we między mistrzem juniorów NRD 
Unverdrossem i trzecią rakietą ju- 


wano przy stanie 6:4, 5:5 na skutek 
zapadających ciemności, 


gotowane, a 

py pozwalają 
śląska 
drużyną ZSRR 


ekipa 


Polski Łuckiewiczem przer 


poczynione 


nie przyniosą one nam ujmy i poza 
stanowiącą 


Nasi reprezentanci, wyjeżdżając 
do*Warszawy, skąd samolotem uda 
dzą się do stolicy ZSRR, oświad- 
czyli nam krótko, że czuli się na 
Wybrzeżu, jak u siebie w domu-i że 
dołożą wszelkich starań, aby godnie 
reprezentować barwy polskie na mi 
strzostwach świata. 


czwartki i soboty o godz. 
grywki potrwają do końca 

W drugim dniu rozegrano 
tie: Panasewicz wygrał z 


postę- 
przypuszczać, że 


ekstra 


mają szanse na remis. 
W trzecim dniu partie 


no na dokończenie partii 
nych. 


Emes. 


wicz — Witkowski i Szymański — 
Wróblewski dały nie rozstrzygniętą, 
a partia Furs — Szapiro została od 
łożona. Dzień dzisiejszy przeznaczo 


18. Roz- 
sierpnia. 


trzy par 
Szymań 


Mecz rozegrano w czasie silnego 
upału, którego Polacy nie wytrzymali 
kondycyjnie. Najsłabszą formacją był 
atak, który nie potrafił wykorzystać 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 
—————. 


Ogłoszenia drobne 


WARECKI R. uprzej| SPÓŁDZIELNIA 
mie proszony  o|Pracy „ODGROM* 
zwrot zamienionej|WE WROCŁAWIU, 
teczki z dokumenta x 
mi pod adresem|CKI 12 podaje do 
Korczyński i ziadob choć „BOY 
onuje prace 8 
dż, _ Piotrkowska |konuie prace g 
| m. 63,  1096g'miary uziemień, 


Panase- 


odłożo+ 


164) 


się natychmiast. Widać było, jak szedł do 
wielkiego domu, gdzie kwaterował major 
i inni oficerowie. 

Wkrótce potem usłyszeli głuchy warkot 
samolotów, lecących nad wsią w stronę 
gór. Od trzech nocy, zawsze o tej samej 
porze, przelatywały nad wioską bombow- 
ce — wartownik wiedział, dokąd leciały. 
Kiedy szum silników przycichł, rozległy 
się dalekie detonacje. Były to wybuchy 
bomb lotniczych, spadających na okolicę, 
przez którą żadna kolumna amerykańska 
i południowo - koreańska nie mogła 
przejść bez stoczenia walki z partyzan- 
tami. 

Żołnierz stojący na warcie słyszał wy- 
raźnie, jak mężczyzna z przepaską na o- 
ku, mówił do młodzieńca przywiązanego 
do krzesła: 


Redaktor naczelny) E. KRONIEWI 
V Gospodarczy: 129-13, — Dział listów: 100- 
(miesieczna zł 4.50, kwartalna al 13,50, półroczna 


. — Słyszysz? Nie ma ratunku! Nie ma 
żadnej możliwości ocalenia! Zniszczą nas! 
Zgładzą! Polecieli bombardować rejon o- 
panowany przez partyzantów i zaprzesta- 
ną bombardowania dopiero wtedy, kiedy 
ich wszystkich co do jednego wybiją. 

Młodzieniec nic nie odpowiedział. W 
pokoju zapanowała przytłaczająca cisza. 

Tak, wrogiem był ten z przepaską na 
oku. Wartownik był o tym całkowicie 
przekonany. W sumieniu swoim: doszedł 
do tego wniosku. To było jasne. Ten czło 
wiek cieszy się z góry na myśl, że party- 
zanci zostaną zniszczeni. 

Rozległ się znowu warkot silników sa- 
molotowych. Szła druga fala. Następnie 
nadleci trzecia i czwarta. Tak, jak co noc. 


— Słuchaj!... — usłyszał płaczliwy głos 
Emiego. 

W tym momencie nastąpił wybuch 
bomby. Padła blisko, może o parę kilome- 
trów od wioski. Następne bomby wybu- 
chly jeszcze bliżej. Zadrżały ściany do- 
mu. Bombardowano wieś, właśnie ich 
wioskę. Dlaczego? Czyżby pomyłka? Po- 
między jednym a drugim wybuchem z 
ulicy dochodziły krzyki przerażenia. Na- 
gle nowy huk. Ziemia zafalowała, dom 


i zaległa ciemność. Wszystko trwało za- 
ledwie parę minut. 

Gdy wartownik ocknął się z omdlenia, 
uprzytomnił sobie, że ktoś porusza się o- 
bok niego. Dom był niema! zupełnie roz- 
walony. Leżąc na plecach, tak jak upadł, 
żołnierz widział ciemne niebo i płomienie 
pożaru, pelgające wśród zgliszcz. Z wy- 
siłkiem uwolnił ręce i odsunął przygniata 
jący go ciężar. Dotknął krzesła, potem na 
trafił na czyjeś ręce — był to student Pao. 
Odszukał po omacku wiszący przy pasie 
bagnet i przeciął nim sznury, krępujące 
jeńca. 

— A teraz ty mi pomóż! — rzekł war- 
townik, widząc, iż więźniowi udało się 
wstać. 

Wartownik podniósł się przy pomocy 
Pao. Z zewnątrz dochodziły jęki rannych 
i rozpaczliwe wołania o pomoc. 

— A gdzie ten drugi? — zapytał żoł- 
nierz, rozglądając się dookoła. ulejąc, 
brnął wśród chmury pyłu. Automat i hełm 
gdzieś mu się zapodziały. . 

Obydwaj przeszukali ruiny domu, w 
którym się znajdowali, ale malarza ni- 
gdzie nie było. 

Usłyszeli podniesione głosy, mówiące 
po angielsku. Brzmiały bardzo blisko, Żoł 


zatrząsł się w posadach, posypał się gruz 


nierz trącił Pao w ramię: (D.e.n.) 


zł = przyjmają 
as okres nastepny. 


szystkie Urzędy | Agencje Poczte Jejscy 
Diak zaki Grat. BSW Prasau m-ŁódŁ wiki 19: m Panle 


